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P R Z E W O D N I K  G I M N A S T Y C Z N Y
Cm i  prm —le n o y jn a :

M iejscowa roosnie  
k u  przesyłki 1 kor. 10 k. 
■ przesyłką 1 ,  60 »

Zam iejscowa  
a przesyłką 3 ,  — .

M iejscow a pó łroczu , 
bez p rze sy łk i 1 kor. 30 h. 
z p rze sy łk a  1 ,  40 ,

Z am ie jscow a 
z p rze sy łk a  1 .  60 .

N um er pojedynczy bez 
p rz e sy łk i 30 h a le rzy .

G 0mW
ORGAN ZWIĄZKU POLSKICH GIMNASTYCZNYCH TOW. SOKOLICH W AUSTRYI.

W Y C H O D Z I P IE R W S Z E G O  K A Ż D E G O  M IE S IĄ C A .

Prenumerować można: w Administracyi, ulica Sokoła 1. 7 i
kich księgarniach.

Redakoya I Admlnlstraoya we Lwowie przy el. Sokoła I.

we wszyst* 

7.

Przedpłata  roozna z przesyłką 
pooztową pod opaską:

Do K ró lestw a P o lsk iego , 
L itw y, Rosyi 1 rs . BO kop.

Do W . &s. P osnaósk iego , 
P ru s  i N iem iec 3 m a rk i.

Do k ra jó w  z w iąsk u  pocat. 
E u ro p y  i S tan ó w  Z jeda. 
A m ery k i 6 franków .

Do k ra jó w  lan y ch  p o 
d łu g  ta ry fy  pocztow ej z  ao- 
lioseu iem  o p a k o w an ia  ltd .

Pilne korespondencye upraszamy nadsełaó najpóźniej do 15. w  miesiącu.

Obowiązkiem każdego prawego Sokoła polskiego Jest a
D bać o zdrowie fizyczne i  duchowe swoje i  swoich;

Przestrzegać czystości i  wyłącznego ubyw ania  m ow y p o lsk ie j ;
Popierać przedew szystkiem  przem ysł p o lsk i;

Pracować u s iln ie  n a d  uśw iadom ien iem  i  p o zyska n iem  lu d u  do p ra cy  narodowej.

Treść: Część o b o w iązu jąca : P o rząd ek  o b rad  X X I. Z jazdu  delegatów . — Część z w y k ła : W niosk i W y d z ia łu  Z w iązku . 
Spraw y Zw iązku sokolego. — O bow iązki gn iazd  w obec sk a u tin g u . — D rużyny  podha lańsk ie . — Z lo t zw iązkow y. 
K ronika sokola. — O głoszenia.

OZjlSÓ OBOWIĄZUJĄCA. 

PORZĄDEK OBRAD
XXI. zwyczajnego Z jazdu  d e le g a tó w

polskich gim nastycznych T ow arzystw  sobolich
w fl. 7 grudnia 1913 we Lwowie w sali Sokoła-Macierzy.

Na I. pełnem posiedzeniu d. 7. grudnia o godzinie 9l/2 rano.
1. Zagajenie.
2. Złożenie i sprawdzenie pisemnych umocowań delegatów.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej za rok 1912/13.
4. Sprawozdanie Wydziału za rok 1912/13.
5. W nioski delegatów.
6. Podział na sekcye i przydzielenie im :

I. w n i o s k ó w  W y d z i a ł u :
a) w sprawie sprawozdania;
b) w sprawie miejsca przyszłego Zjazdu;
c) w sprawie organizacyi sokolstwa;
d) w sprawie wniosków towarzystw.

II. w n i o s k ó w  d e l e g a t ó w .
Czas t  porządek posiedzeń oznaczą sekcye same.

Na II. pełnem posiedzeniu o godzinie 4. popołudniu.

1. Spraw ozdanie sekcyi o w nioskach przydzielonych,
2. Zamknięcie Zjazdu.

UWAGA. Druhowie delegaci muszą mieć pisemne umocowanie 
swoich towarzystw i okazać je  przy wejściu do sali obrad, a na 
czas obrad przywdziać uroczysty lub połowy strój sokoli, o ile re
gulamin mundurowy nie zwalnia ich od tego.

P rzed  rozpoczęciem  obrad  udadzą s ię  druhow ie d elegaci na  c ich ą  
m szę św . w kościele  a rch ik a ted ra ln y m .

Z a  W y d z i a ł  Z w i ą z k u :
St. Biega, sek re tarz . X. Fiszer, prezes.

CZĘŚĆ Z WY K Ł A .

W niosek Wydziału Związku
na Zjazd delegatów

uch w alo n y  d n ia  23. lis to p a d a  b. r. ze w spó łudz ia łem  p rzed
staw ic ie li O kręgów  o po trzeb ie  zm ian  o rg an izacy i S okolstw a 

i odpow iednich  u s taw .

Z jazd  delegatów  uznając po trzebę zm iany  o rg an i
zacyi i s ta tu tó w  sokolstw a upow ażnia i poleca W y d z ia 
łow i Z w iązku , ab y  zm iany  te  s ta tu to w o  opracow ał na 
podstaw ie  n astępu jących  zasad  :

1. Istota i charakter sokolstwa.
Sokolstwo je s t  o rgan izacyą polską nie polityczną, 

k tó rej zadaniem  je s t  p raca nad w ychow aniem  sw ych 
członków  i m łodzieży za pomocą:

a) racyonalnych  ćw iczeń g im nastycznych , 
bj ćw iczeń fizycznych stosow anych, 
c) w yszkolen ia wojskowego w pełnem  tego  słow a 

znaczeniu .
W obec tego m usi by ć  Sokolstw o o rgan izacyą  cy- 

w ilno-w ojskow ą, a więc zachow ać w sw ym  u stro ju  p ie r
w ias tk i parlam en taryzm u  i pogodzić je  do pew nego s to 
pn ia  z urządzeniam i hierarchicznem i.

Całość o rgan izacy jna m usi mieć dążen ia c e n tra li
styczne. przyczem  m usi być zapew niona sp ręży sto ść  or
gan izacy i, egzeku tyw a i kontro la ze s tro n y  w ładz o rga
n izacy jnych , a sto sunek  poszczególnych części sk ła d o 
w ych o rganizacy i m usi b y ć  ściśle określony.

2. Członkowie 
dzielą  się  na honorowych, w spiera jących  i zw yczajnych 
czy li czynnych, t j .  należących  do s ta ły c h  d rużyn  soko
lich. P e łn ia  p raw  p rzy słu g u je  ty lko  czynnym , tudzież prawo 
używ ania  s tro ju  po low ego; w sp iera jący  m ieć będą o g ra 
niczone praw a w yborcze.

Członkow ie m uszą te d y  do pew nego wieku, odby
w ać ćw iczenia g im nastyczne  i wojskowe, m uszą spe łn iać 
obow iązki ściśle o k reś lo n e ; stosow nie do obow iązków  
m ają  też praw a w iększe lub  m niejsze.



Żadnemu członkowi nie wolno być członkiem innej 
podobnego typu organizacyi, członek czynny może być 
członkiem czynnym tylko jednego towarzystwa sokolego 
w miejscu swego zamieszkania lub poza niem, jeżeli 
w najbliższem otoczeniu gniazda niema.

Członkowie drużyn stałych składają ślubowanie.

3. Władze sokole
Kierownikiem towarzystwa (jednostki organizacyjnej) 

i odpowiedzialnym za wszystko jest przewodniczący 
ewentualnie urzędujący jego zastępca.

Przydać mu należy do pomocy wydział, ile moż
ności szczupły i funkcyonalny.

Wydział, pod przewodnictwem prezesa ma mieć 
prawo kooptowania członków do poszczególnych działów 
pracy, aż do najbliższego walnego zgrom.

W szystkie działy ćwiczeń tworzą komitet wycho 
wania fizycznego, który obraduje nad programem i sta- 
łemi urządzeniami ćwiczeń.

W razie ubytku wybranego do wydziału- fachowca, 
wolno wydziałowi kooptować na czas do walnego zgro
madzenia siłę fachową z pomiędzy członków.

W towarzystwach najwyższą władzę stanowi walne 
zgromadzenie, w okręgach i związku zjazd delegatów.

Zmianę w zarządzie wybieralnym może wprowadzić 
w niższej jednostce organizacyjnej wyższa (w towarzy
stwie wydział okręgu za upoważnieniem Związku, w okręgu 
wydział Związku), zawsze za pośrednictwem walnego zgrom, 
względnie zjazdu delegatów. Wypadki muszą b jć  ściśle okre
ślone, np. cały zarząd: 1. w razie niewykonywania pole
ceń władz związkowych, 2. w raz e gdy z powodu rezy- 
gnacyi pewnej liczby członków zarządu lub niesnasek, jakie 
wśród nich panują, zagraża towarzystwu szkoda. Jed
nostki zaś jeżeli np. sąd honorowy związku uzna je 
winnemi wykroczenia przeciw zasadom i obowiązkom so
kolim. W zarządzie Związku wprowadzać je może nad
zwyczajny zjazd delegatów, zwołany na żądanie przenaj- 
mniej 3/4 wydziałów okręgowych. Zmiany funkcyonaryu- 
szy mianowanych, którzy muszą odbyć kur3 fachowy, 
wprowadza odnośna jednostka organizacyjna na żądanie 
i za wskazówkami wyższej.

W Związku przeprowadza je Przewodnictwo na ż ą 
danie wydziału. Komulacyi urzędów i funkcyi (np. pre 
zes okręgu i gniazda) należy unikać.

Wewnętrzny ustrój normują regulaminy jednolite.

4. Jednostki organizacyjne towarzystwa.
Jednostką administracyjną, a zarazem zwyczajnym  

członkiem Związku jest polskie gimnastyczne towarzy
stwo sokole.

Zadania jego i ustrój normuje statut wzorowy, uło
żony na podstawie niniejszych zasad. Statut ten ma we 
wszystkich towarzystwach być przyjęty.

Towarzystwo spełnia zadania organizacyjne, gim- 
nastyczno wychowawcze przez prowadzenio racyonalnoj 
gimnastyki dla wszystkich swych członków i osób w ja 
kikolwiek stosunek organizacyjny z towarzystwem wcho
dzących. Wychowanie wojskowe przez ćwiczenia prakty 
czne, również dla wszystkich, przez prowadzenie kursów, 
o ile są siły  do tego potrzebne. Utrzymuje stałe drużyny 
do których zwyczajnie wszyscy członkowie należeć winni.

Zarząd towarzystwa sprawuje przewodniczący, w y
dział i walne zgromadzenie.

5. Dzielnice. ,
Dzielnice (w obrębie terytoryalnem okręgów) usta

nawia Związek na wniosek okręgu.
Dzielnica, jako zrzeszenie kilku gniazd sąsiednich, 

nie jest jednostką prawną.
Zadaniem jej jest zbieranie drużyny dzielnicowej 

do ćwiczeń gimnastycznych (członków i skautów-wzoro- 
wych i instrukcyjnych) tudzież polowych, urządzanie
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kursów wojskowych, strzelania, robienia bronią, odby
wania repetytoryów tych ćwiczeń.

Siedzibą dzielnicy jest silne gniazdo, zwyczajnie 
siedziba komendanta drużyny, którego wyznacza okręg 
za uwiadomieniem związku. Tak samo kierowników ćwi- 
ezeń i kursów.

Administracyę sprawuje automatycznie zarząd to
warzystwa centralnego.

6. Okręgi
są częścismi terytoryalnemi obszaru związku, ustanowio- 
nemi przez wydział związku. Okręg nie jest jednostką 
prawną, lecz tylko organizacyjną. Mimo to ma własne 
dochody. Okręg powinien sprawować najważniejsze czyn
ności organizacyjne w porozumieniu i za wskazówkami 
ze związku.

Zarząd okręgu sprawuje prezes, przewodnictwo 
funkcyonalne, miejscowe, które w razie potrzeby może 
utworzyć w drodze kooptacyi sekcye, wydział i zjazd 
delegatów.

Siedzibą okręgu jest wyznaczone przez wydział 
związku towarzystwo sokole centralne.

Prezesa i przewodnictwo wybiera zjazd delegatów 
gniazd okręgowych, który zbiera się co roku i prócz 
wyborów ma ściśle określony zakre3 działania.

Do wydziału wchodzi przewodnictwo (5 najmniej) 
i wybrany przez zjazd del. wydział złozony z przedsta
wicieli gniazd do okręgu należących.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  O k r ę g ó w :
aj Z a k r e s  w ł a s n y  : w stosunku do gniazd i dziel

nic) kontrola gospodarcza i ćwiczebna, urządzanie kur
sów przy pomocy związku, egzaminy wojskowe, urzą
dzanie okręgowych cwiczen gimnastycznych i polowyeh, 
sądy honorowe i dyscyplinarne w drugiej i ostatniej 
instancyi (z wyjątkiem rewizyi wyroków opiewających 
na wykluczenie z Towarzystwa);

b) z a k r e s  p or u cz  o n y : (w stosunku do Związku) 
wykonywanie czynności powierzonych przez zarząd zwią
zku, sprawozdania peryodyczne z własnego zakręsu dzia
łania, dawanie inieyatywy we wszystkich sprawach i opi
nii na żądaoie związku.

7. Związek
j :s t  najwyższą jednostką organizacyjną i osobą prawną.

Zarząd związku sprawuje prezes, przewodnictwo 
funkcyonalne, miejscowe, przy pomocy sekcyi, wydział 
i zjazi delegatów.

Prezesa, przewodnictwo i część wydziału wybiera 
na cztery lata z kolejnem co dwa lata wylosowaniem, 
zjazd delegatów wszystkich towarzystw związkowych 
który zbiera się co 2 lata.

Do wydziału wchodzi przewodniczący i przewo
dnictwo, dalej część wybrana z ogółu członków przez 
zjazd del. i przedstawiciele okręgów wybrani przez w y 
działy okręgowe. Ten wydział obszerniejszy zbierający 
się raz na rok wybiera wydział ściślejszy, który z prze
wodnictwem obraduje częściej a przynajmniej co kwartał.

Zakres działania związku: kierownictwo i kontrola 
całego Sokolstwa, inieyatywa. pomoe gospodarcza, obrona 
prawna, władza dyscyplinarna, sądownictwo w sprawach 
wykluczeń i ze stosunków związku (przez sąd honorowy, 
polubowny i dyscyplinarny związkowy).

Związek jako taki może wstąpić do związków  
gimnastycznych i sokolich; innym jednostkom organiza
cyjnym jako takim nie wolno należeć w jakikolwiek spo
sób do jakichkolwiek związków.

Zjazd dla delegatów upoważnia wydział związku 
do wydania w razie potrzeby zarządzeń i regulaminów, 
opartych na powyższych zasadach przyszłego Statutu, 
a to aż do czasu, dopokąd tenże statut nie stanie się 
prawomocny.
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Sprawy Związku sokolego.
Posiedzen ie  W ydziału Z w iązku z dnia 22. listopada 

1913 r.
Początek o godz. 7 */2 wieczór — koniec o godz. 

3 nad ranem.
Obecni: prezes F iszer i w ydziałow i: Biega, Czar

nik, Dziekoński, Flis, Janikow ski, Krobicki, K rogulski, 
Missona, Osiadacz, Panek, Podlewski, Przepiliński, Świąt- 
kiewicz, Wallek, W yrzykow ski. U sprawiedliw ili nie
obecność Ruciński i Turski.

Prezes zawiadamia, źe dh. Godlewski zrezygnował 
z urzędu wydziałowego i źe w miejsce jego powołano 
do wydziału zastępcę mającego najw yższą liczę głosów 
t. j .  dh Krobickiego.

Protokół posiedzenia w ydziału z dnia 9. m arca 1918 
przyjęto bez zmiany.

Zatwierdzono uchw ały Przewodnictwa, na mocy 
których przyjęto do Związku gniazda w : Rakszawie, 
Buczkowicach, Bestwinie, F rysztaku , Bujakowie, Kozach, 
Żołyni, Gawłuszowicach, Przem yślu II . i Babicach nad 
Sanem.

Przyjęto do wiadomości wykreślenie gniazd nie
czynnych w Buczałach, Chłopach, Glinnem, Bieóczycach 
i Mogile.

Po referacie skarbnika dha Osiadacza i w yjaśn ie
niach prezesa, oraz dh. W alleka, przyjęto sprawozdanie 
kasowe za rok 1912/13 do wiadomości. W  dyskusyi nad 
sposobem ułożenia zestawienia rachunkowego i poszcze- 
gólnemi pozycyami rozchodu, zabierali głos druhowie: 
Swiątkiewicz, Biega, Przepiliński, Dziekoński, Krogulski, 
Missona, Krobicki, Janikow ski, F lis. Uchwalono, aby 
ważniejsze w ydatki nad 100 koron były w zestawieniu 
kasowem specyalizowane dla oryentacyi łatw iejszej. Z a 
uważono przytem, że gniazda zalegają z wkładkami na 
rzecz Związku i źe zaległości doszły do nieproporcyonal- 
nie wybujałej kwoty 19.855 K.

Po referacie prezesa i dyskusy i^ w której zabierali 
głos dhowie: Krobicki, Flis, Biega, Swiątkiewicz, Pod
lewski, Krogulski, zatwierdzono sprawozdanie wydziału 
za r. 1912/18.

Na wniosek dh Janikow skiego uchwalono dla dha 
K rupskiego podwyższenie zasiłku od 1. stycznia 1914 
na 300 K. rocznie.

Zatwierdzono krój św itk i i czapki zimowej Ala stro ju  
polowego, natom iast zabroniono ożywania długich spodni.

Uchwalono zabronić używania odznak służbowych  
poza służbą.

Na wniosek dha Missony uchwalono, że każdy czło
nek Sokoła ma obowiązek wylegitym owania się w razie 
czasowego pobytu w obcem gnieździe przed wydziałem 
tego gniazda.

Uchwalono wniosek dha Krobickiego iż każdy czło
nek wydziału Sokoła ma prawo od obcego umundorowa- 
nego druha przebywającego w siedzibie jego gniazda żą
dać w ylegitym owania się.

Uchwalono przypomnieć obowiązek noszenia odznak 
służbowych i miejscowych podczas pełnienia służby po 
za siedzibą swego gniazda.

Przystąpiono do d ysk u sy i nad wnioskam i zgłoszo- 
nemi w przepisanym terminie na zjad d elegatów :

W nioski w szystkie ujęło Przewodnictwo w grupy 
i przedstaw iło swe opinie co do ich treści mające być 
wniesione na, zjazd delegatów. W nioski są następujące:

1. W niosek Sokoła w Gorlicach żądający, aby „wy
dział zw iązku sokolego w przyszłości nie w ysełał przed
staw icieli do żadnych formacyi partyjno politycznych" 
opatruje Przewodnictwo w w yjaśnienie (patrz sprawozda
nie związku). W ydział po krótkiej dyskusyi u c h w a lił: 
Zjazd delegatów zechce przyjąć do zatw ierdzającej w ia
domości postąpienie w ydziału związku.

2. W niosków dotyczących „pogłębienia pracy soko- 
le j“ było dw a: Sokoła I. w Tarnowie żądający rozwinię
cia agitacyi celem jednania członków, wyszkolenia kie
rowników gim nastyką, ustanowienia odznaczeń dla człon
ków, którzy  przynajm niej 10 la t dla sokolej idei z po
żytkiem  pracowali; i okręgu V I żądający energicznej 
pracy organizacyjnej i stworzonia insty tucy i lustratorów  
organizatorów. W nioski te dały  powód do zasadniczej dy
skusyi o kwalifikacyach przyszłych lustratorów . Uchwa
lono polecić zjazdowi delegatów przyjęcie wezwania do 
stworzenia insty tucyi lustratorów, a przekazać wydziałowi 
związku obmyślenie sposobów do wprowadzenia tej in s ty 
tucyi i jej zakresu działania.

3. Co do wniosku Sokoła w Gorlicach żądającego, 
aby chroniono skauting  przed wciąganiem go w w ir spraw 
bieżących i nie pozwolono na w ystępy podejrzenie w tym  
względzie budzić mogące, p rzy jął wydział stanowisko 
Przewodnictwa, że spraw y te są ściśle unormowane, za
tem wniosek mający na oku konkretny jakiś wypadek, 
który  może być przekroczeniem regulam inu obowiązują
cego j est bezprzedmiotowy. Natom iast wydział uchwalił 
do zjazdu rezolucyę wzywającą w ydziały gniazd do go
rącej opieki nad skautingiem  i rozszsrzanie go wśród 
młodzieży włościańskiej i rzemieślniczej.

4. N astąpiły  wnioski dotyczący godności sokolej 
a t o : a) wniosek dha Laskowskiego Konstantego z Gorlic 
żądający zaostrzenia rygorów z powodu przekroczeń re
gulaminu o wstrzemięźliwości i rozszerzania' tego regu
laminu wśród szeregów sokolstwa i b) wniosek V okręgu 
żądający, aby w każdej sprawie wynajmu objektów soko
lich nastręczającej obawy konfliktu z uczuciami sokolemi 
i polskiemi wydziały tow arzystw  sokolich są obowiązane 
prosić n pozwolenie władz związku.

Uchwalono obydwa te wnioski zalecić zjazdowi do 
przyjęcia i przekazania wydziałowi związku do wykonania 
uchwał zjazdu.

5. W niosek bokoła w Jaśle  dotyczący zmian w pi
śmie związkowem „Przew odniku" w kierunku, aby „Prze- 
wodniku był isto tn ie przewodnikiem, i aby go towarzystwa 
otrzym yw ały w oznaczonym term inie, uchwalono po w y
jaśnieniach Przewodnictwa i przypomnieniu tych w szyst
kich projektów o zmianach, które z braku funduszy prze
prowadzić się nie dały, zalecić zjazdowi do nieprzyjęcia 
z uwagi, że wydział spraw y tej z oka nie spuszcza.

6. W nioski dotyczące postanowień statu tow ych są 
różnorakie. W niosek Sokoła w Stanisławowie żąda, aby 
jeden sokół mógł być członkiem tylko jednego gniazda; 
sokół w Jaśle  żąda, zmian szczegółowych postanawień 
§. 14 i 18 s ta tu tu  zw iązk u ; sokół w Cieszynie chce usu
nięcia przenoszenia m ajątku w razie rozwiązania tow. nie 
na związek, co zabezpiecza m ajątki sokole przed za tra tą  
lecz na cele dobroczynne (tym sposobem spodziewa się 
uwolnić m ajątki tow. sokolich od należytości ekwiwa- 
lentow ej); wreszcie okręg V II żąda zmian ustaw  orga
nizacyjnych w jak  najkrótszym  czasie. Sokół w Gorlicach 
chce, aby zjazd delegatów dał wyraz zapatrywaniom  swym 
na S. D. S. i charak ter sokolstwa uchwalając następującą 
rezolucyę :

Zjazd delegatów związkowych stwierdza, że S. D S. 
są wynikiem wewnętrznych przeobrażeń sokolstwa pol
skiego w kierunku obywatelsko m ilitarnym  i stoją w ści
słym  związku przyczynowym z przdszłością i tradycyą 
sokolstwa jako is ty tu cy i gim nastyczno wychowawczej i na
rodowej. W  tej myśli Zjazd delegatów uchwali, źe rozwój 
organizacyi S. D. S, i sokolstwa w ogóle ma się odbywać 
w kierunku gim nastyczno-m ilitarnym  i wychowawczym 
przy zastosow aniu przew agi czynnika obywatelskiego, 
z wykluczeniem jednostronnego kierunku ściśle m ilitar
nego. Zjazd delegatów poleca W ydziałowi Zw iązku prze
s trzegan ie  tej zasadniczej lin ii rozwoju sokolstwa.

W ydział po wyjaśnieniach i dyskusyi uchwalił 
wnioski z Cieszyna i Ja s ła  polecić zjazdowi jako bez-

*
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przedmiotowe, inne wnioski załatwione są wnioskiem wy
działu o zasadach przyszłej organizasyi.

7. Wnioski dotyczące stosunku sokolstwa do innych 
organizacyj w typie podobnym do sokolej były przedmio
tem długiej i ożywionej dysknsyi, w której zabieralii głos 
wszyscy członkowie wydziału. Są one następujące :

Wniosek Sokoła I. w Tarnowie. Zwyczajny X X II. Zjazd 
delegatów związkowych towarzystw sokolich oświadcza 
się za zlaniem się wszystkich polskich organizacyi woj
skowych w kraju w jedną całość.

Wniosek III. Okręgu sokolego w Rzeszowie. Poleca się 
Wydziałowi Związku, aby dążył do zbliżenia się do innych 
organizacyi militarnych.

Wniosek Sokoła w Gorlicach. Zjazd delegatów zwią
zkowych uznaje istnienie kilku organizacyi militarnych 
w łonie polskiego społeczeństwa za rzecz szkodliwą ze 

, stanowiska narodowego. Zjazd delegatów wyraża życzenie, 
że należy dążyć do wzajemnego zbli&enia się tych orga
nizacyi militarnych na razie przynajmniej pod względem 
czysto technicznym, a tem samem przygotować grunt do 
wytworzenia z czasem jednej wspólnej organizacyi mili
tarnej nar:.da polskiego. Zjazd delegatów stwierdza, że 
ze strony sokolstwa polskiego nie zachodzą żadne prze
szkody przeciw takiemu zbliżeniu i poleca Wydziałowi 
Związku, aby działał w kierunku wyżej wskazanym, 
ułatwiając wzajemne współdziałanie.

Wniosek V. Okręgu sokolego we Lwowie. Zjazd dele
gatów Okręgu zwraca się do Związku z usilną prośbą
0 wejście wejście w porozumienie z innemi polskiemi orga- 
nizacyami o celach wojskowych o dążeniu do współdzia
łania wszystkich tych organizacyi.

W  dyskusyi nad temi wnioskami przedstawiło P rze
wodnictwo stan tej sprawy we wszystkich okręgach
1 własne stanowisko. Wynikło z tego przedstawienia, że 
dotychczasowe ataki prowadzone w poszczególnych wy
padkach nierzadkich na sokolstwo przez inne organizacye 
prawie że ustały, i stosunki lepiej się układają i że P rze
wodnictwo do stosunków z innemi organizacyami nie od
nosiło się opornie, owszem chętnie ze znanemi sobie i do- 
stępnemi dla siebie organizacyami o ułożeniu wzajemnych 
stosunków konferowało. Dowodem tego są „Drużyny 
Bartoszowe11, z któremi nawiązane rokowania jeszcze 
z wiosną doprowadzono do zgodnej wzajemnej opini miesz
czącej się w następującej uchwale: Zebranie delogatów 
Przewodnictwa Związku sokolego i „Drużyn Bartoszo
wych" uznaje za potrzebne wybranie wspólnej komisyi do 
opracowania wspólnego programu działania, złożonej z 6 
członków z prawem kooptacyi. Komisya ta przedstawi 
plan tego działania do rozpatrzenia zarówno Związkowi 
sokolemu jak i radzie naczelnej „Druż. B art.“ . W razie 
przyjęcia do zatwierdzającej wiadomości przedstawionego 
programu, obie orgauizacye przystąpią do wykonania tych 
prac wspólnych w komisyach stale lub czasowo działa
jących. Nadto osobno postanowiono dążyć do usunięcia 
tarć wzajemnych uwidocznionych w poszczególnych w y
padkach. Przedstawiono także wydziałowi Zw. zasady, na 
podstawie których dyskusya wspólna się toczyła i uchwałę 
powzięto.

Rezultatem tego przedstawienia i dyskusyi były 
następujące uchwały wydziału Zw iązku:

Przyjmuje się do zatwierdzającej wiadomości sprawo
zdanie Przewodnictwa z rokowań z „Druż. B art.“ i upo
ważnia się je do prowadzenia tych rokowań dalej w okre
ślonym kierunku, jak i do wyboru komisyi we wspólnych 
rokowaniach omawianej, która zajmie się również sprawą 
usunięcia tarć w poszczególnych wypadkach między jed
nostkami obu tych organizacyi zaszłych, lub zdarzyć się 
mogących.

Ponieważ wniosek sokoła w Tarnowie zapoznaje za
dania i cele sokolstwa, które ona ma poza ściśle wojsko
wą robotą, a które są bezpośrednią podstawą tej roboty, 
i tych zadań sokolstwo, wyzbyć się nie może i nie chce,

ani mu też to wolno pod groźbą zatraty swego charak
teru i możności spełnienia zadań jemu właściwych, przeto 
uznaje go za niedopuszczalny.

Resztę tych wniosków zaleca wydział zjazdowi de
legatów przekazać wydziałowi Związku jako wskazówki 
do rozpoczętej już akcyi wytworzenia podstaw dla współ
działania z „Druż. B art.“ i z innemi organizacyami
0 charakterze wojskowym, jeżeli one w tym celu odniosą 
się do Związku, atoli z zastrzeżeniem, że to zbliżenie się 
sokolstwa do tych organizacyi nie może narazić sokol
stwa na niebezpieczeństwo wyzbycia się charakteru i kie
runku pracy sokolstwu właściwej, lub uszczerbku samo
dzielności organizacyjnej.

Wogólności wydział Związku uchwala, że :
Stosunki sokolstwa z innemi organizacyami pol

skiemi o charakterze wojskowym mogą być układane je
dynie przez naczelne władze sokole, i że podrzędne człony 
organizacyi, które chcą przeprowadzać ćwiczenia wspólnie 
z innemi organizacyami, stojącemi po za ustalonemi już 
stosunkami, mogą to uczynić tylko po uzyskaniu zezwo
lenia władz naczelnych sokolstwa.

Przy tej sposobności uchwalił wydział w myśl swych 
postanowień wskazówki dla okręgu V. w konkretnym 
wypadku wspólnych ćwiczeń.

Formalnem załatwieniem wniosków dwóch gniazd, 
jednego należącego do zakresu działania wydziału, dru
giego za późno zgłoszonego i zawierającego niebezpieczny 
precedens dla gospodarki Związku, wreszcie przekazaniem 
sprawy gniazda w K. przeciw dh. B. i wzajemnej sprawy 
dha B. przeciw dh. K., wynikłej na tle stosunków soko
lich, sądowi honorowemu związkowemu jako polubowne
mu — zakończono to nużące posiedzenie.

C i ą g  d a l s z y  p o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  
Z w i ą z k u ,  w niedzielę d. 23- listopada 1913 od godz. 
10 rano do 7 wieczorem, bez przerwy.

Obecni: prezes Dr. Fiszer, I. wiceprezes Dr. Czarnik
1 wydziałowi : Biega, Dziekoński, Flis, Janikowski, Kro- 
bicki, Krogulski, Missona, Osiadacz, Panek, Pcdlewski, 
Przepiliński, Rowiński, Świątkiewicz, Tarnawski, Wallek, 
Wyrzykowski i przedstawiciele zaproszeni wszystkich 
Okręgów.

Na porządku dziennym były: „Zasady organizacyi 
Sokolstwa", których projekt przedłożyło Przewodnictwo 
Związku Wydziełowi celem wniesienia ich na zjazd de
legatów. W zasadniczej kwestyi, czy przystąpić do prze
budowy organizacyi, czy nie, wyłoniły się dwie opinie : 
Jedna, która była za odroczeniem reorganizacyi, a prze
prowadzeniem niezbędnych zmian za pomocą regulaminów, 
druga, która sądziła, źe jest to sprawa niezbędna i za
sadnicza, której odraczać nie można.

Po nadzwyczaj ożywionej dyskusyi, w której wszyscy 
zebrani się wypowiedzieli, zwyciężyła opinia druga, która 
znalazła wyraz we wniosku na pierwszem miejscu Nru 
tego umieszczonym.

Po ukończeniu tych obrad Wydział już sam uchwalił 
wnieść na zjeździe delegatów podniesienie wkładki do 
Związku na 1 K. 20 h. od członka na przyszły rok ad
ministracyjny, jak niemniej wezwanie do prezydyum 
Okręgu I., aby umieściło w organie Okręgu I. „Prze
glądzie sokolim“, wyjaśnienie Przewodnictwa o stano
wisku stalutowem w organizacyi Przewodnictwa i po
siedzenie zamknięto.

Przewodnictwo Związku. 53. p o s i e d z e n i e  dnia 
21. października. Obecni: prezes Fischer i wydziałowi: 
Biega, Czarnik, Janikowski, Panek, Wallek, Wyrzykowski.

Sprawę dyscyplinarną dh. D. i S. przedstawioną 
przez wydział Sokoła w T. uchwalono przyjąć do za
łatwienia po myśli §• 27. statutu Związku; termin 
audyencyi wyznaczy dh. prezez Związku.



—  97 -

Uchwalono znieść wyrok sądu honorowego Sokoła 
w O. w sprawie wykluczenia d. S. i polecono dokonać 
wyboru nowego sądu i oddać mu sprawę do» osądzenia.

Przyjęto do wiadomości pismo Wydziału Sokoła 
czortkowskiego w sprawie nadzwyczajnego walnego zgro
madzenia z 12. października aż do nadejścia sprawozda
nia wydziału VI. Okręgu sokolego.

Omówiono sprawę okryć i czapek zimowych do 
stroju polowego.

Uchwalono zaprosić delegatów Drużyn Bartoszo
wych na konferencyę we czwartek 23. października.

54. p o s i e d z e n i e  d. 28. października. Obecni: 
prezes Fiszer i wydziałowi: Biega, Czarnik, Godlewski, 
Janikowski, Osiadacz, Panek, Wallek, Wyrzykowski.

Przyjęto do wiedomości pismo Drużyn Bartoszo
wych o przesunięcie terminu konferencyi na a  as po 1. 
listopada.

Przyjęto do wiadomości pismo Związku sokolego 
słowiańskiego; posiedzenie szerszego pr6zydyum zapo
wiedziane na 26. października w Pradze zostało odwo
łane, a odbędzie się w miejscu i w dniu mającem się 
wskazać przez poszczególne Związki.

Przyjęto do wiadomości skład wydziału III, Okręgu 
sokolego, wybranego w d. 29. września.

Przyjęto do wiadomości pismo Sokoła w Cieszynie 
o wynikach loteryi fantowej, urządzonej w czasie zlotu 
dzielnicowego.

Uchwalono do stroju polowego wprowadzić zimowe 
czapki „radziwiłłówki44 i świtki z grubszego sukna po
lowego, zatrzymując na lato kapelusze. Uznając pończo
chy jako najpraktyczniejsze na lato i na zimę, dopusz
czono używania obok nich skórzanych sztylp koloru 
bronzowego. Opis czapki i świtki roześle się wszystkim 
towarzystwom.

Uchwalono rozwiązać wybrany w kwietniu zarząd 
(prezydyum i wydział) Sokoła czortkowskiego i poru- 
czono okręgowi VI. przeprowadzenie nowych wyborów.

65. p o s i e d z e n i e  d. 4. listopada. Obecni: prezes 
Fiszer i wydziałowi: Biega, Czarnik, Godlewski, Jani
kowski, Panek, Wallek.

Postanowiono zaprosić Drużyny Bartoszowe na kon
ferencyę we czwartek dn. 13. listopada. Termin konfe
rencyi z krajowym Związkiem strażackim wyznaczy się 
wkrótce.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie dha prezesa 
z wyników konferencyi sokolej, odbytej w Krakowie dn. 
2. listopada.

Przyj$to do Związku Sokoła w Babicach nad Sa
nem z policzeniem od 1. lipca 1918 i przydzielono go 
do Okręgu IV.

W  sprawie dyscyplinarnej dd. G, i E. w N. uchwa
lono zwrócić akta w celu ponownego rozpatrzenia sprawy 
co do pominiętych faktów niekarności w o d o  e î ni  i do 
zlotu doraźnego lipcowego.

Sprawę zatargu dd. S. i K. w H. uchwalono prze 
kazać d. prezesowi Okręgu do zbadania i przedstawienia 
wniosków, ewentualnie ugodowego załatwienia.

Uznano bezpodstawność sprzeciwu d. O. w J. prze
ciw osądzenju przez Przewodnictwo sprawy jego dyscy-

56. p o s i e d z e n i e  d. 8. listopada. Obecni: prezes 
i 18zer i wydziałowi: Biega, Czarnik, Janikowski, Osia
dacz, Panek, Wallek, Wyrzykowski.

Uchwalono zwołać posiedzenie Wydziału na sobotę 
22. listopada o godz. 7 wieczór i na niedzielę 23. listo
pada o godz. 10 rano z przybraniem kilku druhów z poza 
Wydziału.

Omówiono część zasad organizacyi sokolstwa, ma
jących się wprowadzić do statutu Związku i statutu 
wzorowego.

57. p o s i e d z e n i e  d. 11. listopada. Obecni: prezes 
Fiszer i wydziałowi: Biega, Czarnik, Godlewski, Jani
kowski, Osiadacz, Panek, Wallek, Wyrzykowski.

Przyjęto do wiadomości pismo kondolencyjne z War
szawy z powodu zgonu śp. druha Edmunda Cenara.

Pismo Związku sokołów polskich w Ameryce w spra
wie ziemi z grobów rodaków, zmarłych w Ameryce, na 
kopiec grunwaldzki w Niepołomicach uchwalono przesłać 
Okręgowi I. do wykonania po myśli tego pisma.

Na uroczystości poświęcenia sokolni w Tarnobrzegu 
d. 16. listopada zastąpi Związek wydziałowy dh. Kro- 
gulski.

Sokołowi w Tłumaczu wyjaśnić sprawę subwencyi
sejmowej.

„Domowi polskiemu14 w Bielsku uchwalono zasiłek.
Okręgowi III. zezwolono na ćwiczenia wspólne 

z sąsiedniemi gniazdami innych okręgów po porozumie
niu się z tymi okręgami.

Do stroju polowego na występy pozasłużbowe uchwa
lono spodnie długie „wieczorowe44 z sukna polowego 
z wypukłym szwem zewnętrznym.

Omówiono wnioski nadesłane na Zjazd delegatów 
i powzięto co do nich uchwały, mające się przedłożyć 
Wydziałowi Związku.

58. p o s i e d z e n i e  d. 15. listopada. Obecni: prezes 
Fiszer i wydziałowi: Biega, Czarnik, Janikowski, Osia
dacz, Wallek, Wyrzykowski i delegat Sokoła Tarnów I. 
dh. .Franciszek Styliński.

Przedmiotem obrad zażalenie Wydziału Sokoła Tar
nów I., na pismo wniesione do niego i do Wydziału 
Związku przez dd. G. D. i R, S., tudzież 44 druhów, 
z których 25 cofnęło swe podpisy zaraz i pozostało w to
warzystwie, a 5 zostało przyjętych później po cofnięciu 
podpisów.

Zawezwany d. R. S. miał wyjechać do Ameryki, 
a d. G. D. nie stawił się na audyencyi.

Prezes przedstawił stan sprawy według aktów.
Następnie d. Styliński udzielił szczegółowej odpo

wiedzi na poszczególne punkty powyższego pisma.
Zakończył swoje zeznanie wnioskami przedstawio

nymi imieniem Wydziału Sokoła Tarnów I., zastrzegając 
przyjęcie ich aż do czasu sprawozdania delegata Związku, 
o którego wysłanie do Tarnowa dla zbadania sprawy na 
miejscu upraszał.

Uchwalono jednomyślnie wysłać delegata.

Obowiązki gniazd wobec skautingu.
W początkach ruchu skautowego dużo było wątpli

wości, kto mianowicie ma skautiog prowadzić. Wysuwała 
się na plan pierwszy szfeoła, jako instytucya urzędowo 
obejmująca wychowanie, a więc i ten rodzaj, jaki przez 
skauting się stworzył. Bez wielu słów ujmował nowopo
wstającą rzeoz Sokół, przeprowadzając na całym obszarze 
kraju organizacyę skautingu.

Utrzymał się przy kierownictwie polskim skautin
giem Sokół. Przemawiała za tern racja najważniejsza, źe 
Sokół dał ludzi do pracy skautowej, nie tylko chętnych 
i ofiarnych, ale i uzdolnionych. Praca bowiem w dziale 
technicznym skautingu wymagała przedewszystkiem ludzi 
o wykształceniu gimnastyczno wojskowem, których mógł 
dostarczyć w dostatecznej ilości jedynie Sokół; pozatem, 
o ile młodzież na ogół nie dowierzała kierownictwu szko
ły. o tyl0 z ochotą i z ufnością garnęła się do drużyn 
skautowych sokolich; gdy więc społeczeństwo spostrze
gło, źe skauting wysoko podnosi poziom życia młodzieży, 
poparło sokolą organizacyę z całym zapałem. I szkoła 
przeświadczyła się o dobrych skutkach s k a u t i n g u  
s o k o l e g o ;  przekonała się, źe pozaszkolne godziny ucznia 
tylko skauting sokoli, n ie  s z k o l n y  w należyty sposób 
zapełnia, i zarówno Rada szkolna, jak Towarzystwo nau-
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czycieli szkół wyższych przyjęło, źe skau ting  może się 
rozwijać jedynie przy Sokole.

Obecnie nie ma o tein już wątpliwości, źe tylko przy 
Sokole rozwijać się powinien sk au tin g ; ale to właśnie 
wkłada ciężkie obowiązki na gniazda sokole ; są obowiązki 
podwójnej n a tu ry : 1. tyczą się rozwoju przyszłych poko
leń polskich, więc zawierają wielką odpowiedzialność wobec 
przyszłości N arodu; 2. tyczą się przyszłych szeregów so
kolich, więc zawierają wielką odpowiedzialność wobec na
szej organizacyi.

Skauting, jako jeden ze środków wychowania pu
blicznego, niewątpliw ie wywiera w ielki wpływ na cha
rak tery  chłopców i dziewcząt. Sokół, wziąwszy na siebie 
odpowiedzialność wobec społeczeństwa i szkoły za dobre 
działanie organizacyi, a więc za dodatnie jej wpływy na 
młodzież, musi pilnie dbać o należyte postawienie pracy 
skautowej. K ażde gniazdo sokole, które spraw y tej nie
docenia lub zabiera się do rozstrzygania w jej zakresie, 
bez należytej znajomości rzeczy, zwala na barki Sokolstwa 
ciężką przed przyszłością odpowiedzialność; najlepsią 
też drogą w tym  razie je s t sprawę dobrze oceniać, rozu
mieć jej wielką dla Narodu doniosłość i s tarając  się o ja k  
najlepiej przygotowanych zarówno technicznie, jak  i mo
ralnie kierowników skautignu, otaczać młodzież skautową 
przychylnością i opieką.

Ale skauci to nie tylko przyszłość N aro d u ; je s t to 
zarazem młodzież sokola; odrodzone Sokolstwo ma wyróść 
z tych licznych szeregów, aby dotychczasowa służba so
kola dla Narodu spotęgowała się przez szeregi sokołów, 
chcemy wierzyć, wyższego typu, syraw niejszych, tw ard
szych w walce z wrogiem, bardziej zwycięskich, choć nie 
bardziej sprawie oddanych.

Ale mimo, źe S o k o l s t w o  równoznaczy się ze 
s i u ż b ą  N a r o d o w ą ,  źe pomijając wszelkie upadki i po
wody przechowało nienaruszonym  hasło w a l k i ,  jako dzie
dzic bezpośredni powstania 1863 r,, którego 50-lecie ucz
ciło wielkim Zlotem —  mimo gruntow ną zmianę zasadni
czych stosunków w Sokole, do Sokolstwa w wielu wy
padkach chcą wzbudzić nieufność. I  tu ta j leży zadanie 
współczesnego Sokolstw a; postępowaniem swoim ma dać 
świadectwo o odrodzonej swojej sile i, w ten sposób przy
gotowawszy dom sokoli, ma doń wprowadzić młodzież so
kolą, na pracę dla Ojczyzny. Dwa tu ta j ma wielkie za
dania każde gniazdo. Z jednej strony musi wpływać na 
swoich członków, aby podnieśli skalę życia osobistego tak  
wysoko, aby zarzutu nie można było czynić z ich życia 
Sokołowi; musi się tedy przypomnieć prosta, ale zapo 
m niana zasada, źe tylko jednostka niespołeczna ma p ra
wo żyć, jak  jej się podoba; lecz członek organizacyi spo
łecznej, czy Narodu, czy Towarzystwa powstającego w nim
— je s t skrępowany przynajm niej —  w formach swego 
ż y c ia ; wraz z ujmą członków Narodu lub Tow arzystw a
— ponosi ujmę ciało zbiorowe, do którego należą.

Z drugiej strony obowiązane są W ydziały do w y
datnej pomocy dla drużyn skautowych. Podkreślić trzeba 
niesłychanie silnie, źe najważniejszą spraw ą każdego gnia
zda sokolego obecnie jest, ze względów społecznych i sc- 
kolich, d r u ż y n a  s k a u t o w a ;  dla rolnika ważną meczą' 
jest uprawa roli, ważnym je s t rodzaj ziarna sianego; dla 
Sokolstwa ważnym jest skauting , jako jego i Narodu 
przyszłość; dlatego ma być rozciągnięta nieustanna pie
cza W ydziałów  nad drużynam i; nie może się ona rozcią
gać w zakresie prac i służby skautowej, k tórą  kieruje 
Naczelnictw o; ale da się tu  przeprowadzić podobieństwo 
domu rodzicielskiego do szkoły. Naczelnictwo je s t  szkołą 
w stosunku do W ydziałów ; skauci każdego gniazda to 
dzieci sokole; W ydziały, jak  rodzice, zobowiązani są  do 
wszelkiej pomocy drużynom skautowym, a nie tylko po
mocy przez sym patyę, zachętę i t. p. Tu c h o d z i  n a  
d e w s z y s t k o  o p o m o c  m a t e r y a l n ą .  Trzeba p rzy 
znać, źe mimo ciężkie w arunki, Sokolstwo dobrze wywią
zuje się i z tej pomocy. Niewątpliwie, rozwój wielu gniazd

skautowych zawdzięczać należy tylko m ateryalnej pomocy 
sokołów; ale nie wszędzie W ydziały to dobrze rozumieją, 
nie wszędzie są skłonne do udzielania tej pomocy; często 
uważa się skau ting  za ciężar, za dodatek do spraw  so
kolich, nawet za obcą Sokołowi organizacyę. W szystkie 
takie poglądy, jako bardzo pły tk ie i fałszywe muszą być 
usunięte z życia Sokolstwa, a W ydziały, które jak gdyby 
się narodziły dopiero z podziwem i niedowierzaniem po- 
g lądają na Skautów, winny czemprędzej swą winę wobec 
społeczeństwa i Sokolstwa usilną pracą nad prawidłowym 
rozwojem skautowym we własnym gnieździe naprawić.

W ysunę tu  dwa momenty pomocy W ydziałów dla 
skautingu. Najpierw, to spraw a i z b y  s k a u t o w e j .  Każ
dy Sokół winien ofiarować dla swoich skautów pokój, do 
ich w y ł ą c z n e g o  u ż y t k u .  Z zasady winien to być 
pokój ładny, wielki, jasno oświetlony. Niektóre Sokoły 
umieściły swych skautów w su te ry n ach ; inne w przecho
dnich szatn iach ; inne w najciemniejszych i najgorszych 
lokalach; jeszcze inne kazały sobie za lokal płacić. Te 
w szystkie sokolnie w ykazują głębokie niezrozumienie spra
wy skautowej ; w ykazują zaściankowość i przynoszą szko
dę krajowi i Sokołowi.

W ażności izby skautowej nie ma potrzeby dowodzić; 
skupia się w niej życie drużyny, jak  św iatło w soczewce; 
izba skautowa należy do najm ilszych miejsc pobytu skau
tów, o ile istotnie do nich należy i od nich za leży ; ozda
b iają ją, są z niej dumni i sta ra ją  się często bywać 
w niej ; ważną je3t rzeczą, aby w łaśnie izba taka  była 
w Sokole; skauci uczą się w ten sposób kierować swe 
kroki stale do Sokoła; staje się bytność ich w izbie 
(a więc i w Sokole) przyzwyczajeniem i niezwalczonym 
nałogiem, co tylko na dobre Sokołowi wyjść może, tam 
gdzie chłopcy istotnie mają izbę odpowiadającą ich po
trzebom.

D rugim  momentem, to pomoc m ateryalna. Może ona 
iść i powinna w dwojakim kierunku. Pomoc w podtrzy
maniu pisma „S kau t“ . Najlepszem wyjściem z tego jest 
prenumerowanie pisma dla drużyn w tej ilości, ilu  one 
skautów liczą, a ściąganie przez drużynowych opłaty  od 
chłopców. J e s t  to minimalny ko3zt k ilkunastu  koron ro
cznie, przy opuście jak i daje adm inistracya pisma dla 
drużyn. D rugi rodzaj pomocy, to ułatw ienie w wyekwi
powaniu drużyn. Mogą W ydziały  gniazd uczynić to za 
pomocą komitetów obywatelskich, złożonych z rodziców 
i starszych, które do życia powołać powinny.

Tym sposobem dadzą W ydziały  gniazd czynną opie
kę nsd  skautingiem , a przez regularne sprawozdania 
o stanie diużyDy na zwyczajnych posiedzeniach przez dru
żynowych lub komendy miejscowe składanych, będą W y 
działy mogły istotnie tym  działem naszej roboty się za
interesować.

Drużyny Podhalańskie.
Duch wojskowy, obudzony w Polsce pod wpływem 

wypadków bałkańskich, spraw ił, źe pod Tatram i pow
sta ły  D rużyny Podhalańskie. Zaczął się ten ruch w oko
licy Chochołowa i w tej wsi objawił się po raz pierwszy 
publicznie na pamiętnym obchodzie w rocznicę powstania 
tam tejszego przed 67 laty .

Bez wzruszenia niepodobna wspominać św ięta cho
chołowskiego. U trw aliło  się na długo w pamięci ucze
stników, jako jedyny w rodzaju swoim c b ra z : Szerokie 
tło otw artych gór, raz ozłocone promieniami łaskawego 
słońca, za chwilę polatującym  śniegiem złączone z nie
bem, jasnem mimo chmur, — cała wieś uśm iechnięta, 
wystrojona, dumna, —  falujące tłum y dorodnego ludu, 
banderya sprawna, jakby  umyślnie wyćwiczona straż , — 
a przedewszystkiem te dziarskie drużyny młodzieży gó
ralskiej, obrotne i karne, i te  purpurowe ich w stęgi, co 
oczom, przesłoniętym  łzą rozradowania, wydać się mogły 
znakiem napierśnym  krw i,,. Obraz m igotliwy, wciąż ina-
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czej piękny, najpiękniejszy w chwili pochodu pod g ra 
nicę*).

W ięcej jednak, niż oczy, cieszyło się serce. Oto 
nareszcie po kilkudziesięciu latach wymierzona sprawie
dliwość tym, co tak  długo zamiast czci i uznania za 
szlachetny odzew na św ięte hasło bohaterskich prze
wodników swoich, doznawali od braci upokorzenia przez 
docinki i przezwiska, gorsze, niż zapomnienie. Lud pod
halański, na razie jeszcze nie w szystek, ale cały oświe
cony w ynagrodził uroczystością tegoroczną Chochcłowia- 
nom tę dotkliw ą krzywdę, oddaw szy . pokłon bohater
skiemu epizodowi ich przeszłości i stw ierdziw szy w spo
sób dobitny, źe ich tradycyę ze swoją uznaje i jako 
swoją chce ukochać.

Echa chochołowskie nie przestaw ały grać w du 
szach młodzieży góralskiej, organizującej się w D rużyny 
Podhalańskie, a przewodzący im Związek zbiera przez 
nie w ątłe strum yki poczucia narodowego na Podhalu 
i wprowadza w łożysko czystej — bez austryackiego 
gadania — polskości. J a k  w r. 1846, gdy  Chochołów 
szedł „bronić Polski od A ustry je“, jak  na pamiątce te 
gorocznej, k tóra nie była jałową w ystaw ą zasług nieswoich, 
ale nawiązaniem do dzieła przodków czynu własnego...

W imię tedy najpiękniejszej z tradycyj narodowych 
Podhala rozpoczęło się organizowanie Drużyn. Współ- 
zakładał je  „Sokół" nowotarski, zazwyczaj w tym  spo
sobie, że w ysyłał w różne strony po kolei swoją dru
żynę połową, której widok i obroty, dorównywujące spraw 
ności wojska regularnego, były  najskuteczniejszą zachętą 
i przykładem. Zakończeniem tych czynności organizacyj
nych był kurs instruktorów  urządzony w „Sokole11 i po
pis około tysiąca druhów na obchodzie K onstytucyi T rze
ciego Maja w Nowym Targu, po którym  nastąpiło ukon
stytuow anie się Związku Drużyn Podhalańskich.

Zadaniem tow arzystw a „Drużyna Podhalańskau jest 
— w edług § 3. ogólnego s ta tu tu  — „pielęgnowanie
ćwiczeń gim nastycznych i sportowych, wyrabianie za 
pomocą nich z członków swoich ducha męskiej dzielności, 
karności i łączności, tudzież udział w pracy narodoweju 
a spełnia ono ten cel w edług § . 4 . :  a) organizowaniem 
dla swych członków nauki strzelan ia do celu, szermierki, 
m usztry, jazdy konnej, pływ ania, w ioślarstw a, jazdy  na 
kole i t. p., b) urządzaniem publicznych ćwic.eń, wspól
nych obchodów, wycieczek, zabaw tow arzyskich i odczy
tów i koncertów ; c) utrzym ywaniem  lokalu, czytelni 
i b ib lio teki; d) rozbudzaniem poczucia obowiązków na 
rodowych11.

Pomijam postanowienia s ta tu tu  o W alnem Zgroma 
dzeniu, W ydziale i Sądzie towarzystwa, jako schema
tyczne, zacytuję jeszcze § . 1 2 .  o technicznem kierowni
ctwie ćwiczeń, które spraw ują: „a)  naczelnik, wybrany 
co roku przez W ydział z pośiód członków towarzystwa ;
b) instruk torzy , wyznaczeni przez W ydział. Tak na
czelnik jak instruk to rzy  są odpowiedzialni wobec W y
działu za należyte i fachowe kierownictwo ćwiczeń. In 
s truk torzy  stanow ią osobne techniczne kierownictwo, któ
rego przewodniczącym je s t naczelnik Towarzystwa. Przy 
ćwiczeniach, pochodach i w ystępach publicznych główne 
kierownictwo i komendę obejmuje naczelnik".

W szystkie drużyny złączyły się 3. maja r. b. 
w nZwiązek D rużyn Podhalańskich“. Oto najważniejsze 
ustępy jego s ta tu tu  : „§. 2. Łączenie drużyn w celu sk u 
teczniejszego pielęgnowania i szerzenia wszelkich ćwiczeń 
fizycznych oraz celów narodowych. §. 3. Związek spełnia 
to zadan ie: a) wspieraniem moralnem i materyalnem ist- 
niejących, zakładaniom nowycn drużyn, b) wprowadzaniem 
jednolitych zasad w ustro ju  tow arzystw  zw iązkow ych;
c) urządzaniem  zlotów i zjazdów, ćwiczeń publicznych, 
tudzież w ycieczek; d) uczestniczeniem w obchodach na

*) Węgierską, gdzie Chochołowianie zerwali orły austrya- 
ckie. — Eed.

rodow ych; e) urządzeniem kursów dla kształcenia in s tru 
ktorów ; f )  wysyłaniem instruktorów  i lustratorów  do 
towarzystw  związkowych".

Sprawami Związku zarządza doroczny Zjazd dele 
gatów i W ydział, obradujący przynajmniej raz na kw ar
ta ł. Organem doradczym i wykonawczym W ydziału jest 
związkowe grono instruktorów , w ybieranych corocznie 
i naczelnik związkowy- Prezes Związku któremu według 
§. 21. „należy się w sprawach drużyn zawsze i wszę 
dzie bezwaruwkowy posłuch w szystkich członków dru
żyn", kieruje Związkiem i reprezentuje go na zewnątrz.

Oto h istorya wstępna i szkielet ustroju Drużyn 
Podhalańskich Z konieczności praca w nich ograniczała 
się na razie do czynności organizacyjnych i w ystąpień 
obchodowych dla agitacyi. Nowy okres pracy bardziej 
pogłębionej tak  co do ćwiczeń wojskowych, ja k  i ku ltury  
obywatelskiej, w łaśnie się rozpoczął. W spółdziałanie 
takich czynników jak  „Sokół11 nowotarski, którego 
prezes przewodzi też Związkowi Drużyn Podhalańskich, 
Kom itetu wykonawczego Zjazdów Podhalan, R ady powia
towej, „Gazety Podhalańskiej" i nowotarskiego Koła 
T. S. L., pozwala rokować nadzieję jak  najlepszego roz
woju nowej insty tucy i narodowej. Ocena kry tyczna jej 
wartości w łasnej, stosunku do innych organizacyj po
dobnych na Podhalu i gdz;eindziej, czy do t. z w. ruchu 
podhalańskiego, byłaby dziś przedwczesna i przez to już 
niesprawiedliwa. Dzielnym ludziom, których staraniem  
drużyny te  powstały, należy się nie tylko bierna życzli
wość, ale i czynna pomoc społeczeństwa. Zdaje mi się. 
że najbardziej skutecznym sposobem wspomożenia ich 
pracy byłoby urządzenie najbliższej kolonii sokolej w Gor
cach nad Nowym Targiem, na wzór obozu w Skolem,

Józef Bielił.

Zlot związkowy w dniu 6. lipca.
(Dokończenie).

Dłuższą pauzę wywołał pułk, k tóry  nie wiadomo 
z jakiego powodu spóźnił się około pół godziny do sw o
jego ćwiczenia. Pauzę przedłużyła ta  okoliczność, że pułk 
m ający przeprowadzić m usztrę taktyczną zajął najdalszy 
punkt toru z prawej strony od widzów. Tego n ik t długo 
nie zauważył. I  rozwijanie się pułku mało było widoczne. 
Uwagę na siebie zwrócił dopiero hufiec odwodowy, który  
już w oczach publiczności przerobił musztrę zw artą i prze
defilował. Dwa hufce rozwinięte, po zbiórce, zeszły bowiem 
z boiska widziane przez część tylko puliczności, Szkoda, 
źe cały pułk nie przedefilował.

P u łk  był złożony z hufcu lwowskiego, z dwu hufców 
z okręgów, które dały po jednej drużynie. Hufiec defilu
jący  (okręgi I . V I i V II) prezentował się doskonale. 
M usztra ta  miała pokazać zasady tak ty k i elementarnej, 
zatem sposoby, któremi siły  zbrojne wprowadza się do 
walki, hufiec odwodowy w skazał tworzenie formacyi za 
pośrednictwem których m usztra tak tyczna się dokonuje.

W eszli skauci z chw ilą, kiedy defilada hufca się 
kończyła. Było ich tysiąc z góry. Obrazami mieli dać 
poznać szerokiej publiczności co i jak  robią. Zatoczyli 
wielki obóz na łuku, wznieśli szlandar i rozbiwszy się 
na zastępy rozbijali namioty, robili kuchnie polowe, roz
staw iali czaty, g rali g ry . sygnalizowali, gim nastykow ali 
się, gawędzili i . . .  rzyż wyliczyć można co um ysł chło
pięcy wymyśleć może ku swej nauce i rozrywce. Rojno 
i gwarno zrobiło się na boisku. R eszta uroczystego n a 
stroju zeń zeszła. Było życie takie jakie jest. Na bieżni 
przed głów ną trybuną  m iały się odbyć zawody zastępów 
w biegu na 110 metrów z przeszkodami licznemi. Budo
wanie przeszkód spóźniło się w skutek przerwy spowodo
wanej przez pułk. Skutkiem  tego zawody odpadły a dwa 
zastępy tylko pokazały jak  je miano wykonać.
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Padł sygnał alarmowy. Skauci się krzątali około 
zwinięcia obozu, a na boisku weszły drużyny sokole. Wspól
nie odśpiewano rotę już przy zapadającym zmroku.

Ruszono też powoli ku dworcowi głównemu, z któ
rego nastąpił odjazd 10 pociągów. Odjazd wypadł tak 
składnie jak przyjazd. Około północy, zaległa cisza, zlot 
się dokonał.

Kronil*’ . sokola.
Sprostowanie. W >li statystycznej za rok 1912,

umieszczonej w numerze . „Przewodnika" zaszła po
myłka co do sumy cz sów okręgu I. II. V. i VI., 
a mianowicie: Okręg I. zamiast 4.311 ma być 5.691 
członków, okręg II. zamiast 4 155 ma być 2.165 człon
ków, okręg V. zamiast 8.110 ma być 8.200 członków, 
okręg VI. zamiast 1.707 ma być 2.604. Wobec tego 
łączna suma Sokolstwa polskiego w Austryi wynosi nie 
28.854. lecz 29.221 CZłonkÓW, zatem w porównaniu z ro
kiem 1911 więcej o 207 członków.

BllCZaCZ- Wieczór Kościuszkowski odbył się u nas 
9. listopada. W  zagajeniu podniósł dh. zast. prezesa do
robek sokoli w ciągu 15 lat, odkąd Związek ogłosił pa
tronem Sokolstwa naczelnika T. Kościuszkę. Potem cd-
były się ćwiczenia dzieci sokolich szarfami bardzo uda- 
tne, układu i pod kier. dh. W itoszyńskiej, odegrał parę 
utworów oddz. muzyczny Sok, jak zwykle bardzo pięknie, 
zakończył „Skazaniec" utwór dram. odegrany przez K. 
dram. Sokoła. Udział w wieczorze członków Sokoła i mło
dzieży wcale znaczny.

Konny oddział powstał przy sokole krakowskim. 
Istniał on dawniej, lecz go zwinięto z powodu nadmier
nych kosztów. Obecnie zorganizowano go na nowych pod
stawach z zapewnieniem bytu materyalnego. Istnienie swe 
rozpoczął popisem hipicznym dnia 12. października w Kra
kowie z udziałem oddziału lwowskiego, rozpoozynając uro
czystości krakowskie ku czci ks. Józefa.

O G Ł O S Z E N I A

W Admin. „Przewodnika gimnast." Lwdw, Sokoła 7, 
i w  ksiągarni Gubrynowicza i Syna we Lwowie 
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I. Ćwiczenia z oporem. II. Mocowania. III. Zapasy. 
W ydanie I. i l lu s tro w a n e ......................................................

Świeżenia towarzyskie. (Tyszecki Dr. i A. Durski). W yda
nie II . i l l u s t r o w a n e ..............................................................  0*80

Świeżenia na drabinie poziomej, pionowej i skośnej (A.
H a m b u rg e r) ..............................................................................  030

Świeżenia i  zabawy skautowe (Dr. H. A. Mojmir) podrę
cznik dla drużyn, obejm ujący 85 ćwiczeń i zabaw.
Cena egzem, oprawnego 70 h., z p rzesyłką pocztową 0'80 

D rążek , systematyczne zestawienie ćwiczeń (E. Cenar),
I I . W ydanie ..........................................................................  1'—

Dodatek fachowy do „Przewód, gimn." r. 1906, 1907 1908,
1905, 1909, 1910 i  1911 „rocznik" po . .  .................

G ry i  zabawy ruchowe różnych narodów (z illustr.) (E.
Cenar), wydanie II. p o p r a w n e .........................................

Instrukcya do organizow ania S t a ł y c h  D r u ż y n  So
k o l i c h  w ydan ieII. — Zam aw iać najm niej lOegzem-
plarzy. — Cena egzem pl........................................................

Karabin „Manlicher44 z tab licą (J. Lewakowski) . . .
Koń wszerz (z łękami). (A. H am burger), ćw iczenia na 

koniu wzdłuż, na stole i koźle. Lekcye prakt. I. Wyd. .
K rótki zarys szerm ierki na szable (Żytny J.) (syst. włoski) 
Lekka a tletyka (Kapałka I'.)'(przepisy trainingu) . . . .

3 - -

0-50

2-—

1 -

2 - —

0-10
0’30

1-50
1- —

0-30

Mapy w  skali 1—75.000, w szystkich miejscowości w  Ga- Koron 
licyi. Cena egzempl. 50 bal., z przesyłką pocztową . 0'60

N auka pływ ania (B. W y d lą k a ) .............................................  I -—
P am iętnik  IV. Zlotu 1903 broszurowany ..................... 3-—
P am iętnik  V. Zlotu 1910 oprawiony 7 50 broszurowany Sz
p i lk a  koszykowa (Basket Ball) (W. Świątkiewicz) . . . OTO 
P lany wzorowych sokolni 4 egz. (przekrój poziomy budynku) 5 '— 
Pocztówki sokole ku uczczeniu rocznicy pow stania 

1863—1913 cykl czteroobrazowy, mogący być rozdzie
lonym na pojedyńcze kartk i, 100 sztuk poczwórnych 40'— 
Dla Tow. sokolich i drużyn skautow ych przy odbiorze 

100 poczwórnych 25% opustu. Pojedyńcze 4 k a rtk i . 0'40
Podręcznik dla pieszych pat-olów  wywiadowczych z ta 

blicą p l a n ó w , .......................................................................... 060
Poręcze. Lekcye praktyczne (Durski A.) II. wydanie . . 1'50
Poszczególne regulam ina i  przepisy p o .........................  010
Regulamin m usztry piechoty. Zeszyt 2. M usztra jednostki

i zastępu, z i l l u s t r a c j a m i .................................................  0'50
Roczniki „Przewodnika gimnastycznego" r. 1884—1912 po 2 '— 
Sam arytanin w nagłych w ypadkach przed przybyciem  

lekarza, podręcznik do użytku polskich gim nast. Tow. 
sokolich, oddziałów sam arytańsk ich  i drużyn skauto
wych, objętości 6 arkuszy druku, z 100 illustracyam i 
w tekście, w  opraw ie pergamoidowej (do zm ywania). 1'50

S kaut rocznik I. broszurow any .........................................  4'—
» » U- o p r a w n y .................................................. 5-—

S ta tu t wzorowy dla Towarzystw  związkowych . . . .  0'10
System Linga w zarysie (W. Sikorski) podręcznik dla 

prowadzących ćwiczenia gim nastyczne, zaw ierający :
1. ćwiczenia przygotowawcze, II. ćwiczenia w łaściwe,
III . program y lekcyjne — z 300 illustracyam i w  tekś
cie. — Cena egzempl. oprawnego 3K . 50 h., z przesyłką 
p o c z to w ą ..............................................................................  3.80

— Program y lekcyjne d la młodzieży i mężczyzn od 18
do 50 la t. (W. Sikorski). Cena egzempl. ....................  1'—

W oltyże na koniu wszerz (Durski A.) .............................. 0 50
W skazówki dla nauczycieli szkół ludowych do egzam inu

kwalifikacyjnego (E. C en ar).....................................  0'50
W zory druków dla S. D. S. 1. Rodowody 100 egzempl. 1'—

2. Legitym acye 100 egzem pl..................................... 3 '—
3. W ykaz członków czynnych I. stopnia 10 arkuszy . 0 50
4. W ykaz ewidencyjny czł. w służbie nieczynnej I. stop.

10 a r k u s z y ...................................................................... 0'50
5. W ykaz ewidenc. osób zgłaszających się do ja k ie j

kolwiek służby II. stopnia, 10 a rk ........................... 0'50
6. K siążeczki dla zastępow ych na cały  rok, opr. 2 egz. 1 '—

W zory igrzysk i piram id 95 tabl. (A. Ham burger). Ze
szyt I. i II. p o ..................................................................  1‘—

Zakres m ateryału  ćwiczęb. dla dorostu sokolego (A. Durski) 0-20
Z arys systemów i metod gim nastycznych i  ich rozwój 

od najdawniejszych do najnowszych czasów (E. Cenar) 0'50
Zarys organizacyi polskich gim nast. Tow. sokolich. (Dr.

X. Fiszer). W ydanie II. popr. i  z w ię k sz o n e ..........  1' -
Zarzuty  A. Mossa w świetle fachowców (E. Cenar) . . 1 —
Zasady w alki (T. D ąbrow ski i M. Buczkowski)........  1 —
Zbiór ustaw  sokolich, w ydanie I I ................................... 2- —
Zlot doraźny 1913 r . (Tablica ćwiczeń w spólnych wol

nych illustr.)  egzempl......................................................... 0 20
M u z y k a  do ć w i c z e ń .................................................  0'50

Nuty.
K w artety męskie do śpiewu (a Capella): Albośmy to jacy 

tacy , Matuś-moja m atuś, Marzenie, Pieśń wojenna, Straż 
nad Wisłą, Polonez weselny, Tajemnica, Witaj Kasiu
moja i Podkóweczki dajcie ognia komplet ................. 2-—

Muzyka do ćwiczeń wspólnych wolnych na Zlot 1912 
w  Pradze i na Z lo t 1913 doraźny (Siciński) po . . . 0 50

Muzyka do ćwicz, lancami IV. Zl. 1903 (Urbanek E.) na fo r
tep ian  30 hal. i na ork iestrę  dętą (P arty tu ra) . . . .  I -—

Muzyka do ćwiczeń maczugami IV. Zl. 1903 r. (Urba
nek E.) na fortepian    0 50

Muzyka do ćwiczeń wolnych IV. Z lotu 1903 (Barański F.)
na fo r te p ia n .......................................................................  0'50

„N a falach D unaju44. (Ivanowici). W alc do ćwiczeń m a
czugami (1894) na f o r t e p i a n ......................................  0-30

N uty do ćwiczeń wolnych, lanc i maczug na na V. Zlot
(Grunwaldzki) 1910 (Urbanek E.) p o ..........................  0 50

, ,Pochód Sokołów44 (Czerwiński i Zistler). Marsz (1892)
na f o r te p ia n .............................................................................. 0'50

Zbiór utworów muzycznych na V. Z lot (Grunwaldzki)
1910, (Urbanek E.) zeszyt I. na lepszym papierze po
3 kor., na zwykłym p a p ie r z e ....................................... 2‘—
Zeszyt II. do ćwiczeń przyboram i (karabiny, kosa, ciu

pagi, wywijadło) na lepszym papierze po 3 kor., na
zwykłym papierze p o ...............................................  1‘—

„Z lot polskich Sokołów44 (Barański F.). Marsz 1892 i 1894
do lasek na fortepian p o ............................................... 0'30

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW BIEGA. Nakładem Związku polskich gimnastycznych Tow. sokolich.
Z L Związkowej drukami we Lwowie, ul. Lindego 4. Papier z Fabryki Czerlańskiej.


